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Drukiem i nakładem  D ru k am i N adw ornej W . B eck era  i S p ó łk i.  — R edak tor od p o w ied zia ln y : JV. K am ieński.

F r a n k f u r t  n a d  M e n e m .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  n i e ­
m i e c k i e .  Po s i ed zen i e  1 0 .  S i e rpn i a .  Ga ge rn  p r e z y d u j e ,  p r z y  o d cz y t a n i u  
p r o t o k u l u  z pos i edzen ia  o s t a tn i ego  c zyni  u w a g ę  wi cep re ze s  S o i r o n ,  iż w  teu-  
czas  d o pi e r o  r o s p o r z ą d z i ł  na  o ne gd a j sz em  pos i edze niu  odda len i e  s ł uc h ac zy  
z  g a l e r y i , g d y  p oc zę to  sz yd z ić  z j e g o  z agrożen i a .  Z i t n e r m a n  z S z p a n d a u  
p o w i a d a ,  że t ego  s z ydz en ia  nie s pos t r zeg ł .  D e p u t o w a n y  B r e n t a n o  użala  
s i ę ,  że  g o  bi to  publ iczn ie  na m ó w n i c y .  Ż ą d a ,  a ż e by  to zap i sanem zos t ał o 
do  p r o t o k u l u .  P r ez es  na  to o d p o w i a d a ,  że m o w y  p o j e d y n c z o  nie  są  s p i ­
s an e  w  p r o t o k o l e ,  a w  o n e g d a j s z y m  p r o t o k u l e  p o w i e d z i a n o ,  że zdarzeni a  
te  p o  o d r o c z e n i u  pos i edze nia  z as z ły  a p r z e c i w  p r o t o k u l o w i  nie z a p r o t e ­
s t o w a n o .

P r e z e s  z a w i a d o m i a  o z a m i a n o w a n i u  p r zez  n ami e s t n ik a  r z e sz y  n o w y c h  
m i n i s t r ó w ,  M i n i s t e r  ks iążę  L e i n i ng en  : moi  p a n o w i e !  w y b r a n y  p r z ez  n a ­
mie s t n i ka  r z e sz y  p re ze s em  r a d y  m i n i s t r ó w  teraz  u z u p e ł n i o n e j ,  p o z d r a w i a m  
k i lk u  s ł o w a m i  d os to jn e  z gr o ma d ze n ie .  Z a s a d ą  naszego  dz ia łania  będzie  p r a ­
w o  z d.  2 8 .  Lipca .  J e ż e l i  j u ż  d a w n i e j  u w a ż a n o  to zdan i e  za t r u d n e ,  to 

t e ra z  b y n a j m n i e j  t r u d n oś c i  się  nie z m n i e j s z y ł y ; ale w i e d z ą c ,  że n a r ó d  n i e­
mie ck i  i r e p re z e n t a n c i  z g r o m a d z e n i  na  tej sal i ,  j a k o  s ę d z io w ie  s ą  n ad  nami ,  
s t a rać  się b ędzi em jes zc ze  więce j  d o k o n a ć ,  an i że l i śmy  do wi e rz a l i  naszym  si ­
ł o m .  W o l ą  j e s t  na sz ą  n i e w z r u s z o n ą  mieć  si lnie na o k u  w o l n o ś ć  i j ed n oś ć ,  
e h w a ł ę  i h o n o r  N i e m i e c ,  jeżel i  t o  się n a m u d a ,  na te ncz as  m o ż e m y  się 
m y l i ć  w  p o j e d y n c z y c h  r z ec za ch ,  ale w  wi elk i ch  n i c p o d o b n o  na m b ł ę d u  
po pe łn i ć .  J e że l i  zaś nasze  u s i ł o wa n ia  udać  się  m a j ą ,  n atenczas  p o t r z e b u ­
j e m y  zaufania  i w s p ar c ia  ze s t r o n y  d os to j n e g o  z g r o m a dz en i a .  P r o s z ę  wa s  
p a n o w i e  o to  w  imi en iu  m in i s t e r s t w a  i polecam j e  wa sz ej  p r z y ch y l n o ś c i .  
C o  do  m n i e ,  p oz wól c i e  mi  p a n o w i e ,  u c z y n i ć j e d n ę  u w a g ę ,  nie mia łem z a ­
s z c z y t u  b yć  cz ł on ki em d o s t o j n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  p r z e t o  tu  w y s t ę p u j ę  j a k o  
o b c y  w  kole  w a s z e m ,  c z u j ę ,  że p us z cz am  się na r y z y k o ,  i u d a  mi się o no ,  
j eże l i  d o s t o jn e  z g r o ma d z e n i e  pob ł aż ać  mi będzie.  P r z y n o s z ę  małe  s i ły  i z d o l ­
n o ś c i ,  k t ó re  tak wi e l os t r o nn i e  za j aś n i a ł y  w  tein z g r o m a d z e n i u ,  ale p r z y n o ­
sz ę  r zecz  j es zc ze  j e d n ą ,  a tą  j e d n ą  j e s t  serce  niemieckie .

D e p u t o w a n i  P u t l i t z  z P e n k o w  i Pf izer  ze S z t u t g a r d u  d o n o s z ą  o s w ć m  
w y s t ą p i e n i u  z z gr o ma d ze n ia .  W i e l u  c z ł o n k ó w  z l ewej  s t r o n y  p r z e s y ł a  
p o d p i s a n y  p r z ez  siebie w n i o s e k  p r e z e s o w i ,  a ż e by  z ga n i o no  p o s t ę p o w ą n i e  
w i c e p re ze s a  S o i r o n a  na pos i edzen iach  d w ó c h  os t a tn i ch  z g r oma d ze n ia  n a r o ­
d o w e g o ,  a ż e b y  u z n a n o  za n ie by łe  i s a m o w o l n e  p r z y z w a n i e  d e p u t o w a n e g o  
B r e n t a n o  do  p o r z ą d k u  i a ż e b y  p r z y s t ą p i o n o  n a t y c h m i a s t  do  w n i o s k u  d e p u -  
w a n e g o  Ko ł ac ze k ,  dla p r z e s zk od z en i a  da ls z emu  n i e ł a do wi  s z e r z o n e m u  p rz ez  
p r a w ą  s t r o n ę  i u r a t o w a n i a  h o n o r u  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o .  P o  l i cznych  
d i skuss iach  nad t y m  w ni o sk i em  c z ł o n k ó w  lewej  s t r o n y ,  p o s t a n o w i ł o  z g r o ­

m a d z en i e  odes łać  go  do w y d z i a ł u  p r ac u j ą c e g o  n a d  r e g u l a m i n e m  c zy nn oś ci  
s e j m o w y c h .

P r z y s t ą p i o n o  do  p o r z ą d k u  d z ie nnego .  I t zs te in  w n o s i , a ż e b y  u t r z y m a ­
n o  w y b ó r  w  T h i e n g e n ,  k t ó r y  p a d ł  na  Heckera .  Ż a d e n  sędz ia  j es zc ze  nie 
w y r z e k ł . ,  że H e ck e r  d o p uś c i ł  się z b ro d n i  p r z e c i w  Ni emc om.  Bo  też j a k  
s ię  miał  do puśc ić  z d r a d y  pańs t wa :*  Czyl i  p r z ez  to, iż w  zapale  s w y m  i p r z y ­
w i ą z a n i u  do  s p r a w y  l u d u ,  u w a ż a ł  r z ec zp os po l i t ą  za n a j l e ps zą  dla l ud u .  
Ż a ł u j ę ,  że się  p o r w a ł  do br on i  z tego p o w o d u ,  jeżel i  m u  to t ak dalece za 
z łe  p o c z y t u j e m y ,  j a k ż e  n a z w i e m y  p r z e s t ę p s t w o  b u n d e s t a g u ,  k tó r eg o  p r zez  
t y le  lat  p r z ec iw wo ln ośc i  l u d u  się d o p u s z c z a ł ?

P l a t t n e r :  k t o  ze s t a n o w i s k a  p r a w n i c z e g o  z a p a t r u j e  s i ę ,  raa s łu sz no ść  
g d y  p o w i a d a ,  i ż ,  k i ed y  nie mas z  ż ad n eg o  p r a w a  pr z ec iw B e c k e r o w i ,  p o ­
wi n i en  by ć  p r z y p u s z c z o n y m .  Ni e  j e s t e ś m y  przec ie  s ę d z ia m i ,  ale s t o i m y  
n a  w y z s z e m  s t a n o w i s k u , bo z a s t ę p u j e m y  n a r ó d  w s z e c h w ł a d n y .  ( A  wi ec  
p a n  d e p u t o w a n y  r o z u m i e ,  że na  n i żs ze m s t a n o w i s k u  n a l eż y  mieć l o i kę ,  
a  na  w y ż s z e m  obejść  się bez  niej  m o ż n a ,  bo w s z y s t k o  pójdzie  na  k a r b  
w s z e c h w ł a d z t w a  l u d u ,  k t ó r e m  się p o k r y w a j ą  n a j w i ę k s z e  n i e s p r a w i e d l i w o ­
ś c i ,  sprzecznośc i .  J e s t  to f a n a t y z m  p o d o b n y  do o w e g o  f a n a t y z m u  re l igi j ­

nego,  k t ó r y  r o s p r a w i a j ą c  o w s z e c h w ł a d n o ś c i  b o s k i e j ,  p r z y p u s z c z a  i n a j .  
go r sz e  n i er az  p r z y m i o t y ,  w  B ó s t w i e  n ies ko ńcz on ej  d o b r o c i . )  Z g r o m a d z e ­
nie n a r o d o w e  w y r z e k ł o ,  że o n o  j e d y n i e  s t a n o w i  o k o n s t y t u c y i  Ni emiec.  
Hecker  p r z e c i w  t e m u  p o s t a n o w i e n i u  w y k r o c z y ł .  Czyl i  on  j e s t  z d r a j c ą  k r a j u ,  
o tein w y r z e k n i e  h i s t o r ia  i s ą d y .  R e w o l u c i a  j e s t  n a j w y ż s z e m  p r a w e m  d u ­
cha ludzki ego,  jeżel i  r z ą d  j e d n o s t r o n n i e  chce p r z e p r o w a d z i ć  s w o j ą  wo l ę ,  
na tenczas  r e w o l u c i a  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n a .  H e c k e r  zaś Swoją wo l ę  j e ­
d n o s t r o n n ą  chciał  na r zuc ić  n a r o d o w i .  W i e s n e r :  H e c k e r  u z n a n y  z o s t a ł  
w  s w y m  k r a j u  za n i e w in ne g o .  W y b o r c y  w  T h i e n g e n  g o  w y b r a l i  za p r z y ­
z wo l en i em  l udu.  O ś w i a d c z a m  t u  cześć w y b o r c o m ,  że  g o  w y b r a l i  w  obec  
4 0 , 0 0 0  b a g n e t ó w  z ag r a n i c z n y c h  i m i mo  p r z ec i w n y c ł i  w p ł y w ó w  r z ą d u  
I l ec k e r o w i  z ar zuc i ć  m o ż n a ,  ze c h w y c i ł  za b r o ń  p o  z a w i ą z a n i u  się p a r l a ­
m e n t u  p r z y g o t o w a w c z e g o ,  ale t en sam z a r z u t  uczynić,  t r z e b a  A u s t r i a k o m  
z p o w o d u  l o .  i 2 6 .  Maja.  R z ą d y  o p i e r a ł y  się t akże  p a r l a m e n t o w i  p r z y ­
g o t o w a w c z e m u  i k o m i t e t o w i  pięćdziesięciu.  Z a  czasu  p a r l a m e n t u  p r z y g o t o ­
w a w c z e g o  b y ł t m  po  ki lka r a z y  u pos ł a  a u s t r i a c k i e g o ,  a ż e b y  A u s t r i a  u z n a ł a  
p a r l a m e n t ,  ale t en o d p o w i e d z i a ł  za k a ż d y m  r a z e m :  n i e  macie  p r a w n e j  p o d ­

s t a w y  ( u l u b i o n y  R e ch t s b o d e n ) .  K t o  w ó w c z a s  b y ł  w  badeńs kiem m us ia ł  są­
d z ić ,  że  lud ca ł y żąda  r zeo zy po sp ol i t e j .  J e sz cz e  t er az  ten sam d u c h  pa nu je .  
N a w e t  c h ł op i  w  g ó r a c h  a us t r ia ck i ch  w o ł a j ą ,  n iech  ż y je  H eck er .  Pa t r z c i e  
na p r z y k ł a d  i n n y c h  z g r o m a d z e ń  np .  na  W i e d e ń ,  gdz ie  r ewo lu ci on i śc i  z  2 6 .  
Maj a  na  sejmie  zas iadają .  - - W  k o ń c u  z g r om a dz e n i e  u z n a ł o  w y b ó r  H e c k e r a  
w  T h i e n g e n  za n i e w a ż n y  3 5 0  p r z e c i w  1 1 G  g ł osom.

F r a n k f u r t .  —  K o n g r e s  r z e m ie ś ln i kó w i w  ogóle  k u p c ó w  ra dz i ł  n a d  
wz ni es ie n i em w  Ni emczech  s t a n u  r zemieś l ni czego  i p o d a ł  do  n a s t ę p n e g o  j e -  
szcze r o z b i o r u :  1. Uł oż en i e  ustaw- p o w s z e c h n y c h  dla r z e m i o s ł  i w  ogóle  dla  
pr ac  t e c hn i cz ny ch  n a  całe N i e m c y ,  o p a r t y c h  na  n a s t ę p n y c h  p r a w a c h :  a )  
K a ż d y ,  k t o  r ze mi os ł o  l ub  p r o c e d e r  j ak i  chce p r o w a d z i ć ,  p o w i n i e n  mieć p a -  
ten t  ma j s t r a  i p r a w o  m ie j sc o we go  o b y w a t e l s t w a ,  b) P a t e n t  m a j s t r a  u z y ­
skać  m o ż n a  po  w y u c z e n i u  się r z em i os ł a ,  po  o k a za n iu  p o t r z e b n y c h  w  t y m  
wz gl ędz ie  zdolności  i nie p r ę dz e j  j a k  p o  u k o ń c z o n y m  2 5  r o k u  życ i a,  
c )  W s z y s c y  r zemie ś l ni cy  p o ł ąc z y ć  się p o w i n n i  w  c ec hy ,  d )  J e d n e m u  m a j ­
s t r o w i  s ł uż y  t y l k o  p r a w o  j ednego  r z emi os ła  a lbo p r o c ed e ru .  II.  O b r o n a  
s t a nu  rzemieś lniczego.  A.  Na w e w n ą t r z :  a)  Za  w p r o w a d z e n i e m  n o w y c h  
p r o ce de r u  u s t a w  z n o s z ą  się  wsze l kie  w y ł ą c z n i e  t y lk o  do p e w n y c h  r z em i os ł  
lub p r o c e d e r ó w  p r z y w i ą z a n e  p r a w a ,  b)  P o  ws ia ch  i d w o r a c h  takie t y l k o  
rzemios ł a  i to w oz nac zo ne j  l iczbie d o z w o l o n e  b yć  m o g ą , j a k i c h  o b w ó d  t e u  
rz ec zy wiś c i e  po t rz eb u je ,  c )  P r a w n y c h  o d z n a k  ? g ode ł  n a ś l a d o w a ć  nie  w o l ­
no.  d )  O bn os ze ni e  t o w a r ó w  od d o m u  d o  d o m u  na  s p r z e d a ż ,  p o w i n n o  
być  zakazane,  e) W a r s z t a t y  p u b l i c z n e ,  c zy  to p a ń s t w a  c z y  k o m u n a l n e  
nic p o w i n n y  b yć  d o z w o l o n e ,  f )  P ra c e  p u b l i c z n e ,  j a k o  też d o s t a w y ,  n ie  
p o w i n n y  być  na jmni ej  ż ą d a j ą c y m  o d d a w a n e ,  r ó w n i e ż  n i e  na  s u b m i s s y e ,  
t j l k o  za p o r o z u m i e n i e m  się z  nacze l ni kami  c e c h ó w  o t a k s o w a n e ,  r o z d ać  s i ę  
p o w i n n y  po kolei  c z ł o nk om  cechu.  P r z y  p o d e j m o w a n i u  t ak i ch  r o b ó t  i d o ­
s t a w  u r z ę d n i k o m  p r z y d a ć  n a l eż y  p r a k t y c z n y c h  j e s zc ze  m a j s t r ó w ,  g )  N a  

f abryk i  po t r ze ba  w ł o ż y ć  o p ł a t ę ,  a l iczbę ich o g r a n i c z y ć ,  wi elk i e  p r o c e d e ­
r y  na  k o r z y ś ć  m ni e j s z y c h  r ó w n i e ż  opłacać  się  p o w i n n y ,  h )  T y l k o  s t a n  
r zemieś l ni czy  może  p r z e d a w a ć  w y r o b y  s w o j e  i p r z e d m i o t y  d o  j e g o  w y d z i a ­
łu należące.  B. Na  z e w n ą t r z ,  a) Na  w y r o b y  w n o s z o n e  z  z a g r a n i c y  z n a ­
czne cła n a ł o ż y ć  po t r ze ba .  M a t er i a ł y  s u r o w e  p r z y  w y w o z i e  r ó w n i e ż  o p ł a ­
cać się w i n n y .  W y w ó z  w y r o b ó w  z Niemi ec  p a ń s t w o  n a d g r o d a m i  p o p i e r a ć  

p o w i n n o ,  b)  P a ń s t w o  u ł a tw i ać  p o w i n n o  w p r o w a d z a n i e  m a t e r i a łu  s u r o w e ­
g o ,  k tó r eg o  w  k r a j u  nie masz.  c )  U k ł a d y  h a n d l o w e  z  z ag ra ni cą  ce l em 
w z no sz en i a  h a n d l u  ile możnośc i  z awi er ać .  C.  S t o s u n e k  do  p a ń s t w a :  a )  I z b y  
specyal ne  i p o w s z e c h n e  dla Niemiec,  i zby  r zemieś ln icze  c ec hy  r e p r e z e n t o w a ć  
p o w i n n y ,  b)  C e c h o m  s ł u ż y ć  p o w i n n o  p r a w o  w y ł ą c z n e g o  z a w i a d o w a n i a  
s w o je m i  s p r a w a m i .  D.  Ś r o d k i  z a r a d c z e :  a) B e z p ł a t n ą  n a u k ę  pobierać  p o ­
w i n n a  młodz ież  k sz ta ł cą ca  się do  r zemios ł .  Państw o zak ład ać  p o w i n n o



s* k o iy  rzem ieśln icze, w  Ittórycfi technicznie naul t ę  w yk ładać mają prakty­
c zn i e  ksz t ał ceni  nauczycie le .  

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn.  1 0 .  Sierpnia. —  R o s p r a w y  n ad  s p r a w o z d a n i e m  B o u c h a r d a  

r o s p o c z n ą  się  d op i er o w  przyszłym t y g o d n i u , w e  w t o r e k  lub środę.
R o z p r a w y  te bę dą  b u r z l i w e  a może  b u r z l i w s z e ,  niż za c za s ów k o n ­

w e n t u  i u z u pe ł n i ą  objas 'nienia  w y p a d k ó w  zasz ł ych  w czterech o s t a tn i ch  
mies iącach r e wo l u c y i .  L e d c u  Ro l l i n  p os t anowi l i  się zemścić i o p o w i a d a ć  
w s z y s t k o ,  co wi e d z ą ,  p o n i e w a ż  ich ko led zy  z r z ą d u  t y mc z a s o w e g o  p r z e c i w  
n i m  p e w n e  z ez n an i a  i w s k a z ó w k i  p o p o d a w a l i  komi ssy i  śledczej .  T e r a z  d o ­
p i e r o  p o z n a j ą  t o w a r z y s z ó w ,  z j ak i emi  zas iadal i  i j a k  w  u k r y c i u  p r a co wa l i  
n a d  p o p i e r a n i e m  p r z e c i w n y c h  d ą ż n o ś c i ,  czyl i  r eakc yi  n u r t u j ą c e j  t eraz  s t o ­
s un ki  f r anc uz kic .

Z w o l e n n i c y  c ze r wo n e j  r ze cz yp o sp o l i t e j  o db ę d ą  dziś u r o c z y s t o ś ć  na cześć 
wi e l k i e j  r e w o l u c y i  i z g r o m a d z ą  się w  palais r oy a l  u  D o u i x  na  obiad.  S ze ść ­
dz ies ięc iu  s t r o n n i k ó w  niebieskiej  r z ec zy p os p o l i t e j  t akże  p r zy b ę d z i e  na te  
u r o c z y s t o ś ć ,  t ak  że  p a r es e t  d e p u t o w a n y c h  z aman i f es t u j e  w  ten s po só b s w e  
p r z y w i ą z a n i e  do zasad  e ze rwot te j  rzec zypo spo l i t e j .

N a t i o n a l  s ą d z i ,  że p o ś r e d n i c t w o  F r a n c y i  i Angl i i  w y s t a r c z y  do  pa-  
cyf ikacyi  W ł o c h ,  ale i n t e r w e n e y a  wt e n c z as  s t anie  się k o n i e c z n ą ,  jeżel i  
A u s t r y a  nie  u s ł u c ha  do br e j  r a d y  t y c h  d w ó c h  p o ś r e d n i k ó w .  C o k o lw i ek  się 
s t a n i e ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  w y p a d k i  nie sp a dn i e  na  F r a n c y ą .  F r a n c y a  
w y t r w a ł a  w  c ie rp l i woś ci  aż  do  os t a tka  i w tej  c h w i l i ,  w  k tóre j  p i sz em y,  
s p o d z i e w a  się,  że na  d r o d z e  s p ok o j ne j  w s z y s t k o  się zała twi .  Ci co F r a n c y ą  
z m u s z ą  do p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c  s w oi ch ,  ś c i ą gn ą  na siebie o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
p r z e d  n a r od am i .  —  A u s t r y a c y  w i e d z ą  lepiej  niż N a t i o n a l ,  że r z ą d  Fran­
c u z k i ,  ani  się  r u s z y  n a ’n i ch  z w o j s k i e m ,  w i e d z ą ,  że  j e n e r a ł o w i e  a f r y k a ń ­
s c y  b y n a j m n i e j  nie  s ą  p r z y w i ą z a n i  do  s p r a w y  l u d u ,  na k t ó r e n  tak s k w a ­
p l i w i e  st rzelal i .  J a k ż e  m o g ą  chcieć w y z w a l a ć  l u d y  z a g ra n ic z ne ,  k ie dy  
w k ł a d a j ą  na l u d  s w ó j  j a r z m o  p o  d a w n e m u .  P r i n c y p i a m i  nie tak ł a t w o  

się  p o mi a t a .
A s e m b l e e  n a t i o n a l e  sądz i ,  że r z ą d  f r ancuzki  da się o sz uk ać  Angl i i  

•w s p r a w i e  w ł o s k i e j ,  a lbo chce by ć  o s z u k a n y m ,  a b y  w i n ę  n i eudani a  się 
s p o k o j n e j  i n t e r w e n c y i ,  z wal ić  n a  obce  m o c a r s t w o .  W i a d o m o  b o w i e m ,  że 

An g l i a  j e s t  od  d a w n a  s t a r y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  A u s t r y i  i podzie la  dla niej  
n i ek ł a m a n e  s y m p a t y e .  — C o m m e r c e  m n i e m a ,  że  F r a n c y a  n i e p o w i n n a  się 
o g l ą d a ć  n a  A n g l i ą ,  i b r ać  sobie  za  w z ó r  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  k t ór e  bez 
A n g l i i ,  s a modz i e l ni e  w  s p r a w a c h  ś w ia t a  sobie  p o c z y n a j ą .  Co mme r ce  atol i  
z a p o m i n a ,  że w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w ol a  l u d u  i w o l a  r z ą d u  to  j ed n o ,  
a  t u  w e  F r a n c y i  o b j a w i o n ą  w ol ę  l u d u  w i d z i m y  j a k  p r zy j ę t o .

R e p r e s e n t a n t  d u P e u p l c ,  V r a i e r e p u b l i q u e i P e r e  D u c h e n e ,  
t r z y  dz ienn i ki  u l t r a r e p u b l i k a u s k i e  z n ó w  w y c h o d z ą .  P i e r w s z y  po d r e d a k c y ą  
P r o u d h o n a  o ś w i a d c z a ,  że  nic u p a d n i e  z p o w o d u  b r a k u  k aucyi ,  g d y ż  liczni 
p r z y j a c i e l e  t ego  dz ie nn i ka  z łoży l i  się n a  nią.

K o r r e s p o n d e n t  g a z e t y  t r i e r sk i ćj  sk r eś l a  w r a że n ie  m o w y  P r o u d h o n a  t e-  
mi  s ł o w y :  nie  wi e m j ak i emi  k o l o ra mi  skreś l i ć  m a m  w r a ż e n i e ,  j ak i e  u c z y ­
n i ł o  n a  izbie w y s t ą p i e n i e  P r o u d h o n a .  G d y b y  b o mb a  w p a d ł a  w  z g r o m a d z e ­
n i e  n a r o d o w e ,  nie b y ł a b y  z rzą dz i ł a  wi ę ksz ego  zamieszania .  W y s t a w c i e  s o ­
bi e  z a t o p i o n e g o  ca łk iem w  s w o i m  p r z e dm i oc i e ,  obl iczającego j a k  na jz i ­
m n i e j s z y  j e n e r a ł , j a k  dalece m oż e  się  p o s u w a ć ,  k t ó r y  nagle obecne  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  og ł as za  w  s tan ie  oblężenia .  W s z y s t k o  w r z a ł o ,  zataczało się i t ań ­
c z y ł o ,  g d y  P r o u d h o n  s k o ń c z y ł  s w ą  m o w ę .  11 les a r e n d u s  fous .  Hr ab ia  
M o n t a l e m b e r t  z a w o ł a ł  p r z ed  g ł o s o w a n i e m :  za nim nie c h c ę ,  p r z ec i w ni e­
m u  zaś nie m o g ę  g ł o so wa ć .  T h i e r s a  zaś mimo wi ększośc i  t e r r o r y s t y c z n e j  
i z w y c i ę s t w a  p a r l a m e n t a r n e g o ,  g ł ę b o k o  i n a z a ws z e  p o g r z e b a ł ,  t a k ,  iż ten 
c h w y c i ł  s ię  e fektu  d o t y c h c z a s  ł i l i powski ego  i r oz głos i ł  po P a r y ż u ,  że na  
n i e g o  z amac h u c z y n i o n o ,  że s t rz e l an o  do  n i e g o ,  a przecie  pol icia w y k r y ł a  
t e r a z ,  że to j e s t  fa łszem.  M a ł y  t en człeczek ( T h i e r s )  t k n i ę t y  p r a w i c  śle­
p o t ą ,  sam się po gr z eb a ł .  M a n e w r o w a ł  on  t ak w  k om is s y i  f i n a n s o w e j ,  iż 
s ą d z i ł  w  osobie  P r o u d h o n a  z gubić  c a ł y  social izm.  P r o u d h o n  z ami ar  ten 
p r z e j r z a ł  i z a ł o ż y ł  na  n i e g o ,  j a k o t e ż  na  w s z y s t k i c h  d o k t r y n e r ó w  łapkę? 
w  k t ó r ą  też  wpa d l i .  P o r z u c i ł  b o w i e m  komis sy i  p o m i ę d z y  innemi  i tę me­
t a f i zy c zn ą  i e k o n o m i c z n ą  z a s ad ę :  dajcie  mi p r a w o  do p r a cy ,  a j a  w a m  p o ­
z o s t a w i ę  w a s z ą  w ła sność .  T e r a z  ws zy s t k i e  p i sma  p op i er a j ąc e  reakcią  w z n o ­
s z ą  w  niebo g ł o s y  i z a p o w i a d a j ą  k ru c ia tę  p r z e c i w k o  p r z e k l ę t e mu  - p r a w u  
p r a c y .  P r a w o  to p r a c y  z a p e w n e  zos t an i e  n a w e t  w y k r e ś l o n e  z k o n s t y t u c y L  
a  w te ncz as  będzie  s t r a c o n ą  cała ba nda  r e ak c y j n a  i całkiem z d e p o p u l a r y z o w a  
n a .  W s z y s c y ,  co na  ser io  u w a ż a j ą  r e w o l u c i ą  l u t o w ą ,  p o w s t a n ą  na raz 
j a k o  j e d e n  m ąż  p rz ec iw e x p l o a t o r o m  i d o k t r y n e r o m ,  a P r o u d h o n ,  który  
t y l k o  j e d e n  g ł os  miał  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  s t anie  s ię  n a j p o t ęż n i e j ­
s z y m  c z ł o w i e k i e m  w  k ra ju .  P r o u d h o n a  m o w ę  n a t y c h m i a s t  r ospr zeda t io  
w  1 0 , 0 0 0  e gze mp la rza ch  m i mo  z a ka z u  p o l i c y jn eg o  ( w  r zec zy po s po l i t e j ! )  
G d y b y  t er az  n o w e  w y b o r y  r o s p i s a n o ,  z a r ę c z a m ,  że  o t r z y m a ł b y  pr zesz ło  
2 0 0 , Ó 0 q  g ł o s ó w  za  sobą .  Nie  dajcie się u w o d z i ć  u r z ę d o w y m  o k r z y k o m  
( u t a j s z y c h  p i sm d o k t r y n e r s k i c h ,  a co macie  s ądz ić  o k o r r e s p o n d c n t a c h  nie­
mieckich  g a z e t ,  to  wiecie  o d d a w n a .  Kl ęska  P r o u d h o n a  j e s t  ś w i e t ne m z w y ­
c i ę s t w e m.  U t w o r z y ł o  się  p r z e c i w n i e ,  j a k  się d o w i a d u j ę ,  t o w a r z y s t w o  
z  d a m z ł o ż o n e ,  a b y  m u  o f i a r o wa ć  miejsce s c h r o n i e n i a , g d y b y  go r z ą d  chciał  

u wi ę z i ć .  D u c h o w i e ń s t w o  n i ż s z e ,  k t ó re  się  w  os t a tn i m czasie po ka za ło

szczerze pryw iązanem  do zasad d em okratycznych , p ow ita ło  Proudhona jaittł
z b a w c ę  p ro l et ar ia tu .  Massa  z n o w  u w i e r z y ł a  w  p r z y s z ł o ś ć ,  r os pa cz  u s t ę ­
p u j e  miej sce  nadziei  i zdaje ini się b yć  zabe zp i ecz oną  r e wo l uc ią  e ko no mi c zn a .

W k r ó t c e  w y j d z i e  t u  p r o s p e k t  na  »bank z am i an y , ,  i u t w o r z y  się k o r ­
p u s  p r o d u k u j ą c y c h ,  p r ze d  k t ó r y m  d o k t r y n e r o w i e  p o c h o w a j ą  się w n a j j a ­
śnie jsze  zaką tk i .  P o r u s z e n i e  będzie  za j mują ce .

U m i a r k o w a n i  re pub l i kan ie  są  sp rz ec z no śc ią  w  s o b i e ,  m u s z ą  us t ą p ić  je­
dnej  l ub d r u g i e j  s t ronie .  G d y b y  n a w e t  T h i e r s  i d a w n a  l ew a  z w y c i ę ż y ł a ,  
to i to n a w e t  j es t  t y lk o  przej śc iem.  P a n o w i e  T h i e r s  i Odi lon  B a r r o t  s ą  nie-  
szczęś l iwemi  p t a k a m i ,  z ap o wi a d a j ą c e m i  b ur zę .  Gdz ie  t y l k o  p o d l a t u j ą ,  t a m  
ś m i e r ć ,  j a k  2 3 .  L u t eg o .  A  jeżel i  p r z y j d ą  do r z ą d u ,  n atenczas  n a s t ą p i  
dzień 2 4 -  L ute go .  L u d z i e  ci skazani  s ą  do  ponies ienia  na  m a r a ch  m i e ­
s z cza ńs twa  do g r o b u .  T o  też  n a z w a ć  m oż na  missią.

Na t io na l  ze w z g l ę d u  na n i emi ec ką  c h o r o b ę  w c i e l a n i a ,  t ak m ó w i  o F r a n -  
c y i :  P y t a j ą  s i ę ,  c z y b y  nie b y ł o  rzec zą  p o d o b n ą  wciel ić  do  F r a n c y i ,  część 
l ub n a w e t  całą  B e lg i ą ,  ki lka k a n t o n ó w  S z w a j c a r y i  w  k t ó r y c h  m ó w i ą  p o  
f r a n c u s k u  i S a b a ud i ą .  Z a p e w n e ,  i nic  n a d t o  ł a t wi e j s z eg o  nie b y ł o  i nie 
j e s t  j es zc ze  t e r a z ,  g d y b y  p o d o b n e  z a m i a r y  r z ą d z i ł y  w  n a s z y m  k r a j u .  F u -  
r o p a  z b y t  do głębi  z a m ą c o n a ,  a b y  się  sk ut ecz nie  op rz eć  mogła  w t a r g n i c n i u  
F r a n c y i  do t ych  d r o b n y c h ,  o ś c i en n yc h  k r a i k ó w  i da leko ł a t wi e j  niż Ni e mc y  
z d o b y l i b y ś m y  nasz  S z l e s w i k ,  g d y b y ś m y  byl i  w  u sp os o b i e n i u  r ó w n i e  n a ­
p a s tn ic zy m  i c h c i w y m  objęcia  naszemi  g r an i cami  w s z y s t k i e g o  co m ó w i  p o  
f r a n c u s k u ,  c zy  to z r e s z t ą  wł a śc iw ie  j e s t  d u ń s k i e ,  w ł os k i e  l ub s ł owi ańsk i *.  
Ale  p y t a m y  się n a w z a j e m ,  na  co p r z y d a ł o b y  się F r a n c y i  p o d o b n e  p o w i ę ­
k s z e n i e ?  Cz y ż  nie j e s t  dość  s i l n ą ,  a b y  b ron i ć  w ł a s n y c h  g r a n i c ?  o j es t  s i l ­
n ą  do t y l e ,  iż koalicia E u r o p y  c ał e j ,  g d y b y  koalicia t aka by ła  p o d o b n ą ,  
nie zdołałaby- p r z e m ó d z  n a sz y c h  b r am.

( S o c i a l i z m . )  L u d ,  — m ó w i  pani  d’A r g o u l t ,  k t óra  pisze  po d n a z w i ­
ski em D an ie l a  S t e r n a  s w e  l is ty  r e p u b l i k a ń s k i e ,  —  niechc* ż yć  p o d  d o t y c h -
c za sowe mi  w a r u n k a m i  s w e g o  i s tnienia.  T o  j e s t  z b r o d n i ą  m ó w i ą  jedni ,
to j e s t  n i es zc zę śc iem,  m ó w i ą  d r u d z y ,  ta  w ol a  jest  u a t u r a l n ą  i s ł u s z n ą ,  
m ó w i  t rzecie s t r o n n i c t w o .  —  Nad temi  t rz ema  s t r o n n i c t w a m i  z n a j d u j e  się  
c z w a r t e ,  k t ó r e  n a z w a ć  m o żn a  p r a k t y k a m i  l ub  soc i a l i s t am i , a m ó w i :  j e s t  
f a k t ,  z p o w o d u  k t ó r eg o  się  o s ka r ża j ą  w z a j e m n i e ,  a j ed n ak  f a k t u  t ego  z mi e ­
nić  i z ap r ze ć  nie można .  J e s t  to wy’r a z ,  na k t ó r y  z w a l a j ą  w s z y s t k a  w i n ę  

i o s k a r ż e n i a ,  j e s t  to  p o j ęc i e ,  k tó r e  z a l e d w i e  m oż na  w y r z e c  po os t a t n i ch  
n i es zc zę ś l i wyc h w y p a d k a c h ,  bez n a p i ę t n o w a n i a  go  w y r z u t e m  a nar ch i i  i 
w o j n y  d o m o w e j ;  j e s t  to  w y r a z ,  poj ęc i e  social izmu.  Czyl i ż  się d o p u s z c z a m  
n i e s ł u s z n o ś c i , m ó w i ą c ,  że wi ęk sz a  część c z ł o n k ó w  z g r o m a dz en i a  n a r o d o ­
w e g o  tem j e d n e m  s ł o w e m  r ó ż n e  z a s ad y  i d o k t r y n y  p o t ęp ia  i do  j ed n e j  l iczy  
k a te g o r y i .  S ą d z i c i e ,  że social izm s t w o r z y ł  t en s t an  r zeczy ,  k t ó r e g o  t y l k o  

j e s t  j e d n y m  s y m p t o m a t e m ,  k t ó r e m  się t y l k o  m an i f es t u j e  i dla k t ó r e g o  s zu ka  
l eka rs t wa .

1 r z y  są  r o d za je  soc ia l i zmu : social izm u t o p i s t ó w ,  social izm s e k t ,  soc i a­
l izm m ę ż ó w  s tanu .  W s z y s t k i e  t r z y  m aj ą  j e d n ę  p o d s t a w ę ,  a t ą  j e s t :  p r a w o  
ws zy s tk i ch  do mat er i a lne go  i m or a l n eg o  ż y c i a ,  u z n a n e g o  p rz ez  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  i u św ię c o n e g o  p r a w a m i .  Ale  r o z w ó j  z tej  w s p ó ln e j  p o d s t a w y  j e s t  n i e .  
s kończen i e  r ó ż n y .  Soci al izm u t o p i s t ó w  j e s t  t ak s t a r y m  j a k  cywi l i zac ia .  B i e ­
rze  s w ój  p o c zą te k  od  r z ec zy pos po l i t e j  P l a t on a  aż do  I k a r y j c z y k ó w  Cabeta.  
J e s t  czys to  idealnej  n a t u r y ,  o d e r w a n y  od r z ec zy w is t e j  n a t u r y  c z ł o wi ek a  i 
j e j  w a r u n k ó w .  J e s t  p o e t y c z n o - u r o j o n y ,  — ale nie n i ebe zp i e cz ny  sp o ł e cz eń -  
w u  i p a ń s t w u ,  j ego  z w o l e n n i c y  nie  z a j mo wa l i  ani  p r z e d  ani  za b a r y k a d a ­
mi miejsca.

Social i zm sekt  p r z e c i w n i e ,  social izm f a n a t y c z n y c h  k l u b i s t ó w ,  k t ó r z y  
p oż ycz yl i  f o r m u ł  i s y m b o l ó w  od  m is ty cz nego  c h r ze ś c i j a ń s t w a  i p r z e d s t a w i a  
lud j a k o  ch łos ta neg o p r z ez  f a r y z e u s z ó w  C h r y s t u s a  u k o r o n o w a n e g o  c i e r n i o­
w ą  k o r o n ą ,  j e s t  n i eb ez pi e cz ny m dla każd eg o p a ń s t w a .  J e go  z w o l e n n i c y  
p r z y w o ł u j ą  n i ena wi ść  i z e m s t ę ,  zami en ia j ą  mleko p o bo ż n e g o  s p o s o b u  m y ­
ślenia u  b i edn yc h w w r z ą c ą  k r e w  s m o k a ,  p o dc hl eb ia j ą  dz ik im i z ł y m  n a ­
mię t nośc iom i r z u c a j ą  na w ł a s n o ś ć ,  j a k o  na ź r ó d ł o  w s z y s t k i e g o  z łego 
w ludzkości ,  s w o j e  sza lone  a na t ema .  W  nich ż y je  t en sam d u c h  f a n a t y z m u ,  
k t ó r y  za i n n y c h  c z a s ó w  i p od  i nu em i  okol icznośc i ami  p r z y g o t o w a ł  noc  St .  
Bar t ł omie j a  i u t w o r z y ł  i n k w iz yc i ą .

Oddz ie l ną  j e s t  atol i  od  t y c h  o b u  s oc ia l i zmó w u t o p i s t ó w  i sekt ,  d ą ż n o ś ć  
n i e k t ó r y c h ,  k t ó r z y  s z u k a j ą  r o z w i ą z a n i a  zada nia  lepszej  o rga ni zac yi  s p o ł e ­
c ze ń s t wa  w  r o z w i ą z a n i u  zadania  e konomi i  pol i t yczne j .  Do t y c h  liczę L u d ­
w i ka  Blanka  i P r o u d h o n a .  C h a r a k t e r y z u j e  pani  d ' A r g o u l t  p i e r w s z e g o  s y ­
s tem w  k r ót k i ch  i o s t r y c h  r y s a c h ,  t udz i eż  j e d n o s t r o n n o ś ć  j e g o  n a u k i ,  k t ó r a  
dala p o w o d  P r o u d h o n o w i  do  n a z w a n i a  Blanka  d o k t r y n e r e m  a la Gu iz o t .  —  
Ż ą d a ,  a by  s ys t e m a t  P r o u d h o n a  b y ł  o d p a r t y m  p r z ez  u mi e j ę t noś ć ,  p o n i e w a ż  
ws p ie r a  się na p o d s t a w i e  u m i e j ę t n e j ,  a  nie p r z ez  ó w  o s ł a w i o n y  p a r a d o x :  
la p r o p r i e t e  e’est  lc vo l .

Social i zm na ko ni ec  m ę ż ó w  s t a n u  nie  j e s t  ani  u t o p i ą ,  ani  s e k t ą ,  ani  
s ys te mem.  .Jest  to sa mo is t ne  p r z e k o n a n i e ,  p o w s t a ł e  z n a u k i , w s p a r t e  dz ie­
j am i .  Social i zm taki  j e s t  po l i ty czne m z d a n i e m ,  k t ó r e  w  po st ęp ie  c y w i l i z ac y i  
u p a t r u j e  coraz  e ner gi czn i ej szą  p r o t es t ac ią  wol nośc i  p r z e c i w  koni ecznośc i ,  
a f i r macyi ,  k t ó r ą  ludzie  o p a t r z n o ś c i ą  n a z y w a j ą ,  p r z e c i w  n e g a c y i ,  n azyw a­
ne j  p r z ez  nich p r z y p a d k i e m ,  faktem.

O w o  z a p a t r y w a n i e  się  j e s t  w a ż n e  i p ł o d n e  w  n a s t ę p s t w a .  —  Socia lise!



tego  rodzaju nie spodziew ają się w ytępien ia  z łe g o , ale sąd zą, i t  złe będzie 
w y j ą t k i e m  a nie r e g u ł ą  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  s p o ł e cz n yc h .  Co się u d a ł o  p r z y  
n i e z m i e r n y c h  u s i ł owa n ia ch  j ed ne j  klassie w e F r a n c y i ,  to j es t  m ie s z c z a ń s t wu ,  
t o  się też p o w i n n o  udać  całej  klassie z w an e j  l u d e m ,  tak żąd a  icli l o g ik a ,  to 
j e s t  inassa p o w i n n a  by ć  u w o l n i o n ą  od w a r u n k ó w  i s t n i en ia ,  k t ór e  zgodzi ć  
s i ę  nie  m o g ą  z u ż y w a n i e m  wol nośc i .  — D o  tego m aj ą  p os ł uż y ć  z d o b y ­
cze l u t o w e j  r e w o l u c y i  j a k o  ś r o d k i ;  j a k o  ś r od ki  do  z w y c i ę s t w a  r e p u b l i k a ń ­
skie j  wol nośc i  nad  n a j o k r o p n i e j s z y m  ze w s z y s t k i c h  d e s p o t y z m ó w ,  nad  n ę ­

dzą.  P o l i t y c z n y  social izin nie jes t  n i eprz yja c ie lem wł asnośc i .  P r z e c i w n i e :  
h i s t o r i a ,  fi lozofia i umi e j ę t n oś ć  d o w o d z ą ,  że w ł a s n o ś ć  j e s t  kon iec zn ą  f o r ­
m ą  i w y m a g a l n o ś c i ą  osobi s tośc i  to j e s t  wolnośc i .  Socia l i zm taki wi dz i  
z  p r ze r aże ni em z a g r o ż o n ą  w ł a s n o ś ć ,  p r z ez  n i ec ie r p l iw oś ć  t y c h ,  k t ó r z y  ż a ­
d ne g o  w n i m nie b i o r ą  ud z ia łu .  Dla  ocalenia wł a sn oś c i  t o r u j e  dla w s z y ­
s tk ic h  d r o g ę  do  t ego social i zmu.  J e s t  r z e c z ą  p r z e t o  k o n i e c z n ą ,  a żeby  z g r o ­
m a d z en i e  n a r o d o w e  w  na dmi a rz e  energi i  p o w s t r z y m u j ą c e j  f a na t yzm  soc i ­
a l i z mu  s e k c i a r s k i e g o , nie s t raci ło  z oczu  r z e c zy w is t e j  p r a w d y .

A  u  s  t  r  y  a
W i e d e ń ,  d.  1 0 .  S ie rpn i a .  — C z a r n o ż ó ł t e  s t r o n n i c t w o  ma zami ar  k o ­

r z y s t a ć  z chwi l i  p o w r o t u  c es a rz a ,  a b y  w e z w a ć  m i n i s t e r s t w o  p e t y c y ą  l icz- 
n e m i  po dp isa mi  do r o z w i ą z a n i a  legii a k ad e mi c k i e j ,  k t ó r a  t y m  ludzi om wci ąż  
j e s t  kośc i ą  w  g a r d l e ,  p o n i e w a ż  d o b r z e  o tern w i e d z ą ,  iż o w a  legia ws pó ln i e  
z  k om i t e t em  b ezp i ec zeńs twa  i k lu be m d e m o k r a t y c z n y m  r e p r e z e n t u j e  p o t ęg ę  
m o r a l n ą ,  p r z e c i w  k t ó r e j  r e ak e y a  wa l cz y ć  n ad ar e mn i e  się kusi , .  J a k  s ł y ­
c h a ć ,  p e ty c y a  p r z e c i w n a  tej  t akże  się g o t u j e ,  i na jmni ej sze j  n i epodl ega  
w ą t p l i w o ś c i ,  iż t en b ezs i l ny  z am ac h  s t r o n n i c t w a  r e ak c y j n e g o  z s r o m o t ą  
u p a d n i e . —  W e d ł u g  n a j p e w n i e j s z y c h  d o m y s ł ó w ,  nie ma ż a d n y c h  w i d o k ó w  
w z g l ę d e m  wol nośc i  w  s to s u n k a c h  p r o c e d e r o w y c h  na t er az  w  A u s t r y i ,  o ws z e m  
b ę d ą  się  s t aral i  o p ó ł ś r o d k o w y  p r z e s m y k ,  g dz ie by  osobl iwi e  g m in a  sama  
s t a n o w c z y  g łos  miała  w  p o m n o ż e n i u  rzemios ł .

Z d a j e  s i ę ,  że z b e z k r w a w ć i n  zajęc iem M e d y o l a n u  a rmia  a u s t r y a c k a  os i ą­
g n ę ł a  cal w o j n y ,  i t er az  p o w i n n d b y  się o k a z a ć ,  c z y  s ł o w a  w  m o w i e  od  
t r o n u  s ą  c z y s t ą  p r a w d ą ,  c zy  też  czczą  u ł ud ą .  L u d y  a u s t r y ac k ie  chcą  p o ­
k o j u ,  i to c h lu bne go ,  ale s p r a w i e d l i w e g o  p o k o j u ,  i o w e  d w o r s k o - w o j s k o w e  
s t r o n n i c t w o ,  k t ó r e  u w a ż a  w o j n ę  j eszcze  t er az  j a k  p rz e d t e m  za c h w a l ę  i ś r o ­
d ek  do  z as po k oj en ia  ż ą d z y  h o n o r ó w  i p a n o w a n i a ,  nic  zna j dz i e  żad ne j  m i ę ­
d z y  l u d em  p o d s t a w y .

Na  p os ie dz en iu  szesnas tera  s e j mu  w ni es ion o o zniesienie  s ą d ó w  p a t r y -  
m o n i a l n y c h  w  A u s t r y i .

D e p u t .  Ku d l i ch  w s t ę p u j e  na m ó w n i c ę  i dzieli  w n i o s e k  s w ó j  n a  zasadę  
i m a t e r y a l n ą  s t r o n ę :  » S p od z ie w ai n  s i ę ,  że p i e r w s z e  d w a  p u n k t a  p r z y j ę t e  
z o s t a n ą  p r z ez  z g r o m a d z e n i e ,  e ho c i aż b y  n i ep r zy jac ie l e  wol nośc i  l udu  z a r z u ­
cie n a m  mie l i ,  iż w a ż n e  t ak  p r z e d m i o t y  od ręki  r o z s t r z y g a m y .  P o t r z e b a  
r z e c z  r o z p o c z ą ć  u z n an i e m p r a w  c z ł o w i e k a ,  w s z y s t k i e  p o d o b n e  z g r o m a d z e ­
n i a  od  t ego  zaczę ł y.  Cóż  po moż e  p o d d a n e m u  z a s a d a ?  nie  o to tu  t y lk o  
i d z i e ,  a b y  lnu zwal i ć  z r a m i o n  c i ę ż a r ,  ale idzie i o poc zu ci e  się w o l n e  

i  n i eza l eżne  od  ż adn eg o uc i sku.  W y m a g a l n o ś c i o m  ezasu  z a d os y ć  u czyni ć  
p o t r z e b a ,  s t a n o w c z e  p r z e p r o w a d z i ć  ś rodki ,  tego o c z e k u j ą  po  z g r o ma d ze n iu .  
S t o j e m y  na  n i e r ó w n e j  p o d s t a w i e ,  j e d n ą  n o g ą  oparc i  o d e m o k r a t y c z n e  za ­
s a d y ,  d r u g ą  o ś re d n i o w i e c z n e  u s t a w y .

K i e d y  w  s t ol icy  i na jb l i żs zyc h  jej  okol icach o d e m o k r a t y c z n e j  r o z p r a ­
w i a j ą  w o l n o ś c i ,  na p r o w i n c y i  w s z y s t k o  j es zc ze  po s t a re mu .  Na l eż y  bez 
w a h a n i a  się w y s t ą p i ć  z zasadami  w o l n o ś c i ,  r ó w n o ś c i  i p r a w  cz ł owi eka .  
R o z t r o p n o ś ć  się t ego  d o m a g a ,  d o m ag a  się tego po l i t yk a .  Ci eszy  m i ę ,  że 
s i ę  t u  k oni ec znoś ć  ze s p r a w i e d l i w o ś c i ą  r azem zesz ł y .  Nie p o w i n n i ś m y  czekać 
d o p ó k i  siła tego nie p r z e p r o w a d z i ,  co na sp ok o jn e j  da się p oz y s k a ć  d r o d z e ;  
m y  nie m o ż e m y  o p i er ać  s i ę ,  c ze mu  się op rz eć  nie p o d o b n a ,  m y  nie m o ­
ż e m y  p o wi e d z i e ć  l u d o m :  w a s z  1 3 .  M a r z e c ,  do p ie ro  na p r z y s z ł y  n o w y  
r o k .  W p r a w d z i e  s ł y c ha ć  n i ek i edy  i nn e  z p r o w i n c y i  g ł o s y  d a w n y c h  pol i ­
c y j n y c h  o r g a n ó w ,  n i ek i ed y  i też  p ł a t n y c h  d z i e n n i k ó w :  a te u w a ż a j ą  p o d ­
d a n eg o  j a k o  l wa ,  k t ó r e g o  p i l n o w a ć  t r zeba  ż e b y  nie uż ar ł ,  ale t y l k o  z d r o w y  

r o z u m  c hł opa  a nie p a t r y m o n i a l n e  s ą d y  w s t r z y m u j ą  od g w a ł t ó w .  Czem 
t u  ko mi te t  b e zp iec zeń s t wa  t em na p r o w i n c y i  z d r o w y  r o z u m  chłopa .  Z w ł o k a  
g r o z i  n i eb e zp i ec ze ńs tw em  p o r z ą d k o w i  i s po ko j no śc i  publ iczne j .  J eszcze  są 
z a k ą t y ,  gdz ie  wł ad za  s p o c z y w a  w  r e k u  ki lku  s a t r a p ó w ,  a k t óż  u t r z y m a  
p a ń s t w o  w  chwi l i  w y b u c h ł y c h  n i e p o k o j ó w .

Z w ł o k a  z ag r aż a  w o l n o ś c i ;  m y  s e j m ,  m y ś m y  je j  s t różami .  Całe wsie 
ch ło p  k a ż d y  mus i  b yć  w o l n y m ,  011 na j s i ln ie j szą  p o d p o r ą  wolnośc i .  W s z y ­
s t ki e  o p a r t e  na  t em p r a w a  m u s z ą  b y ć  s k a s o w a n e ,  w s z y s t k i e  u s t a w y  pr zez  
czas  a n a w e t  re l igią  u ś w ię c on e .  Zmi en i ł  J ó z e f  U. u s t a w y  ale t y lk o  po imieniu,  
a rzecz  s a m ą  zos t awi ł .  P óź ni e j sz e  r z ą d y  ciągle p r z y  s t a r em z o s t a w a ł y  d o pók i  
a u la  u n i w e r s y t e t u  nie  w s t r z ą s ł a  w o z e m  p a ń s t w a  i m i m o w o l n i e  nie p o p c h n ę ł a  
8 °  n a p r z ó d .  P r z y  w s zy s t k i c h  t y c h  n o w o ś c i a c h  nie p o m y ś l a n o  o chłopie .  
L w o l n i o n o  p o l i t y c z n y c h  w i ę ź n i ó w ,  a c h ł o p u  nie z d j ę t o  k a jda n.  Z a p y t a  kto 
m o ż e :  C z e m u  sobie  sam c h ł op  nie da ł  r a d y .  T e m u  o d p o w i e m :  że  p r ze sz ł y  
s y s t e m  d os ko n a l e  umi a ł  c ielesnemi  i d u c h o w e m i  wi ęza mi  usidl ić  t ak c h ł op a  
iż  n a jw i ę k s z e  n ań  w a l o n o  c i ę ża ry ,  a j eż e l i by  nie b y ł  p o s ł u s z n y m  n o ,  to 
p r z e c i w  m o r a w s k i m  c h ł o p o m  p o s ł a n o b y  czeskich ż o ł n i e r z y ,  p r z e c i w  czeskim 
c h ł o p o m  ż o ł n i e r z y  m o r aw s k i c h .

S i ł y  u m y s ł o w e  p r z y t ę p i o n o  m a s s ą  p ł a t n y c h  k s i ę ży ,  nauczyci e l i  p r o f e -

ssorów , ktorży bad nas** ćzycbalt k o le b k ą  na zdolnośc i  naszt nakładali 
a r e s z t a ,  a b y  się z nich j a k a  m y ś l  w o l n oś c i  nie  w y d o b y ł a .  T r z e b a  się  dz i ­
w i ć ,  że  n i e w ol n i c zy  d u e h  c h ło pa  w  k r e w  m u  pr zeszed ł .  J a  sam j e s t e m 
c hłope m i w s z y s t k i e m u  z bl iska się p r z y p a t r y w a ł e m .  P rz e s z ł e  m i n i s t e r y u m  
p o w i n n o  b y ł o  p r z e d e w s z y s t k i e m  tę zasadę  z g ó r y  z apowi edz i eć .  S z l ac h ta  
w  W  ę gr ze ch  i Gal icyi  sama na da ł a  c h ło p o m  p r a w a ,  a gdz ie indziej  n i e ;  t e r a z  
na  czasie p oka za ć  że  wo l no ść  i r ó w n o ś ć  nie są  c zc zym d ź w i ę k i e m ;  dla p e w ­
n y c h  o só b o k r o p n y m  to p o m y ś l e ć ,  a b y  p r a w a  p a t r y m o n i a l n e  m i a ł y  b y ć  z n ie ­
sione i dzis iaj  sklepienie  wol nośc i  n iechaj  się  i nad p r o w i n e y a m i  r o z c i ąg n i e ;  
dzisiaj  niech się  o b j a w i  ducli  j a k i  w  z g r o m a d z e n i u  p a n u j e ,  dzis ia j  w o l n o ś ć  
i s p r a w i e d l i w o ś ć  o c z e k u j ą  w y r o k u  p r z e d  s z r a n k a m i  Zgr o ma d ze n ia .

P o  w y s ł u c h a n i u  i n n y c h  w n i o s k ó w ,  po  s p o r a c h  za i p r z ec iw ż ą d a n o  
wr eszc i e  a b y  s ą d y  p a t r y m o n i a l n e  p o z o s t a ł y  j e szc ze  t y m c z a s o w o  d o  c z a s u  
z a p r o w a d z e n i a  s ą d ó w  tak z w a n y c h  cesarskich.  Po s i e d z e n i e  o g odz in i e  8 .  
z a m kn i ę t o  nie s k o ń c z y w s z y  k w e s t y i  w s p o m n i a n e j .

M i n i s t e r y u m  o świ ec en i a  ze w z g l ę d u  na  w o l n o ś ć  n a u cz an i a  i uczenia  się,  
w y d a ł o  p o d  d a t ą  4 .  b. m. i r.  r o z p o r z ą d z e n i a  do  g u b e r n i i ,  że o d  tej  c hwi l i  
w s z y s t k i e  k o n k u r s a  na  k a t e d r y  w a k u j ą c e  z u p e ł n i e  znies i one  z os t a ną .  D o p ó k i  
r e fo r ma  szkół  nie n as t ą p i ,  zdolności  m a j ą  b y ć  j e d y n y m  do  o t r z y m a n i a  p os ad  
w a r u n k i e m ,  p r z e p i s y  te t y c z ą  się u n i w e r s y t e t ó w ,  g i r a n a z y ó w  i szkó ł  t e ­
chnicznych .

W i e d e ń .  —  S  i e d  iii n a s  t e  p o s i e d z e n i e  s e j m u  w e  ś r o d ę  dn ia  
9 .  S i e r p n i a ,  p o d  p r c z y d e n c y ą  S t r o h b a c h a  o godz in i e  1 0 j .  P o  p r z e c z y t a ­
niu p r o t o k o ł u  wc zo r a j s ze go ,  min i s t  s p r a wi e d l i w o ś c i  Bach  d ono si  z g r o m a d z e ­
n i u ,  że l)r .  B r a u n e r  ( d e p u t o w a n y )  u z n a n y  j e s t  za  c n i w i n n e g o  z b r o dn i  
s t an u i na w ol n o ś ć  w y p u s z c z o n y .

Na s t ę pn ie  p r z y c h o d z i  in te rpe l lac ya  d e p u t o w a n e g o  T u r k o  do całego m i ­
n i s t e r s t w a :  m o w a  t r o n o w a  m ó w i  ze  w z g l ę d u  n a  W ł o c h y ,  że  u s i ł o w a n i a  
d ą ż ą c e  do p o k o j u  b y ł y  n a d a r e m n e ,  mus i  się  z a t e m z o s t aw i ć  r o zs t r z y g n i e n i e  
o r ę ż o w i  dla w y w a l c z e n i a  k o r z y s t n e g o  p o k o j u ,  p y t a m  w i ęc  m in i s t e r y u m ,  
cz y  w  tej  wa zn ć j  k w e s t y i  p os ł a ł o  do  W ł o c h  ludz i  g o d n y c h  z a u fa n ia ,  a b y  
w  j a k  n a jp r ę d s z e m  czasie p o k ó j  z a wr z eć .  D o b l h o f  o d p o w i a d a :  Nie t y l k o  
ze  s t r o n y  m i n i s t e r s t w a ,  ale i z k ą d  i nąd  p r z ed s i ę b r a n o  k r o k i  dla p r z y s p i e s z e ­
nia z aw a r c i a  p o k o j u ,  więcej  nic może  o t em dzis iaj  mó wi ć.

T u r k o :  Ż y c z ę  n a p r z ó d  j u ż  m i n i s t e r s t w u  szczęśc ia ,  jeżel i  k r o k i  te j a k
na j r yc hl e j  u w i e ń c z o n e  będą .  Al e  j es zc ze  j e d n o  p y t a n i e  m u s z ę  m u  z a da ć :  
W  d o d a t k u  w i e c z o r n y m  do g a z e t y  wi ed eńs ki e j  z d n i a  1 .  S i e r p n i a  c zy t a ł e m,  

j a k  w  o k r o p n y m  s po s ob ie  a rmi a  na sz a  p r a w a  w o j e n n e g o  u ż y w a ,  k i e d y  całe 

o s a d y  p u s t o s z y ,  k t ó r e  p rzcc iez  nie p o w i n n y  za  p o j e d y n c z e  o d p o w i a d a ć  i n ­
d y w i d u a ,  a  ta z b y te cz n a  s u r o w o ś ć  n i c  j e s t  ani  c h w a l e b n ą ,  ani  r o z t r o p n ą ,  
l . o i n b a r d o w i e  p oc zy  t y  wa l i by  na s zą  a r m i ą  j a k o  z w i a s t u n k ę  d a w n e g o  s y s t e m u ; 
lada c hwi la  w o j s k o  ma  w z i ą ź ć  M e d y o l a n ,  a b y ł o b y  o k r o p n i e ,  g d y b y  t o  

l u dn e  i wielkie  mias to mia ło  b yć  zniszczonetn.  P y t a m  w i ęc  m i n i s t e r y u m ,  
czy  dla zapobi eż en ia  g w a ł t o w n y m  k r o k o m  w  M e d yo l a n i e  w ł a ś c i w e  p r z e d ­
s i ęwzię ło  ś r o d k i ,  ( o k l a s k i . )  L a t o u r  o d p o w i a d a ,  że w p r a w d z i e  pol ec i ł  
f e ld mar s za łk owi  R a d e c k i e m u ,  t y l k o  w  o s t a t e c z n y m  r az i e  u ż y ć  s u r o w o ś c i  
i żad ne j  nie z a n i e d b y w a ć  s p o s o b n o ś c i ,  a szczególnie j  t y c z y  się  to  M e d y o -  
l a n u ;  mus i  j e d n a k  n a d mi e n i ć ,  że o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć  j a k o  l u d  w ł o s k i  p o  
ws ia ch  wi ta  w o j s k o  z ra dośc i ą  i p r z y j m u j e  j e  j a k o  o s w o b o d z i c i e l a , p r z ec i ­
w n i e  zaś  m i es zkań cy  mia s t  b r o n i ą  s i ę ,  do  t eg o d od aj e  j es zc ze  w i a d o m o ś ć  
o d o b r o w o l n e m  p o d d a n i u  się  P a wi i .

Z  p o r z ą d k u  dz ie nneg o p r z y p a d a  p o p r a w i o n y  n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k  K u -  
dl icha.

W y s o k i e  z g r om ad ze n ie  r a c z y  p o s t a n o w i ć :

1 )  że ogr an ic ze ni e  wo ln ośc i  osobi s te j  p r zez  s to s u n e k  p o d d a ń c z y  u s t a ło .
2 )  że p a ń s z c z y z n a ,  dz ie s i ęc in a ,  j a k  r ó w n i e ż  wsze l kie  i nne  c i ęż a r y  ście­

śn ia jące  w o l no ść  c h łop sk i ch  posiadłości  z i e ms ki ch ,  jeżel i  t a k o w e  nie  są  z r o ­
dz a j u  h y p o t e c z n y c h ,  ale w y p ł y w a j ą  zc  s t o s u n k ó w  z d z ie dz i cami ,  z  wł aś c i ­
cielami  g o r  i w ó j t o s t w ,  ze zasad w ł a d z y  o p i e k u ń c z e j ,  domi ni a l ne j  i p r a w  
l en noś ci ;  u s u w a j ą  się od  pe łn i en ia  o b o w i ą z k ó w .

3 )  że k om i s s y a  w y b r a n a  z p e ł n o m o c n i k ó w  w s zy s t k i c h  p r o w i n c y i  z z a ­
w e z w a n i e m  m i n i s t e r s t wa  ma w y p r a c o w a ć  p r o j e k t a  z j a k  n a j w i ę k s z y m  p o ­
sp ie ch em co do w ł a ś c i w y c h  w y n a g r o d z e ń  i w p r o w a d z e n i a  n o w e j  u s t a w y  
s ą d o w e j .

4 )  że s ą d o w n i c t w o  i u rz ęd a  p ol i t yc zne  aż  do  z a p r o w a d z e n i a  n o w e g o  
s ą d o w n i c t w a  pr z ez  s ą d y  p a t r y m o n i a l n e  t y m c z a s o w o  m a j ą  b y ć  s p r a w o w a n e .

5 )  że  w  t y m  wzgl ędz ie  dla u s p o k o j e n i a  l u d u  wi e j s k i eg o u r o c z y s t a  p r o-  
kla inacya  w y d a n ą  będzie.

W n i o s e k  t en w y w o ł a ł  w c z or a j  2 4  p o p r a w e k  p r z e d ł o ż o n y c h  p r e z y d e n ­
t o w i ,  k t ór e  na p o w s z e c h n e  ż ąd an ie  w s z y s t k i e  o d d r u k o w a n e  dzis iaj  r o z d a n o  
b j ł y  d e p u t o w a n y m .  Ni ek tó r e  z n i ch  t y c z y ł y  się t y l k o  f o r m y  s t y l o w ć j ,  i nn e  
m ó w i ł y  g ł ó w n i e  o w y n a g r o d z e n i a c h ,  i nn e  zaś  p r z e d m i o t  t en  w  s w o i c h  

szczegółach o d s y ł a ł y  do  s e j m ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h , inne  wr es zc i e  ż ą d a ł y  
u t w o r z e n i a  ko mi ss y i  ma ją cy c h  się za j ąć  r o z b i o r e m  t y ch  r ó ż n y c h  p o p r a w e k .  
T r z y n a s t u  d e p u t o w a n y c h  po pi e r a ło  s w o j e  w n i o sk i  m o w a m i  d ł u g ie m !  w  d r o ­
biazgi  p rz ec hodzą cc mi .

T r o j a n  w n i o s k u j e  nareszc ie  u s t a n o wi e n i e  k om is s y i  p o  t r z e c h  c z ł o n k ó w  
z każde j  p r o w i n c y i ,  i tej  ca łą  t ę  s p r a w ę  d o  z a ł a t wi e n i a  oddać .  A  j e d e n  
z  d e p u t o w a n y c h  o d z y w a  s i ę ,  że k o m i s s y ą  tę  można w p r a w d z i e  zami an owa ć ,
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ale  p ó  u z n a n i u  samej że  z a s ad y  p rz ez  izbę.  B r e s t  p o p i e r a  t o  zdan i e  m ó w i ą c :  
n a l e ży  p o p r z e d n i o  u z nać  z a s a d ę ,  z an i m do w y b o r u  k o m i s s y i  p r z y s t ą p i m y  ; 
o d  chwi l i  j e d n a k  uz nani a  z a s ad y ,  w s z y s t k i e  c ię ża ry  u s t a ć  p o w i n n y .  P r z e d ­
m io t  t en j e s t  w a ż n y m  dla k r a j u ,  szczęście b o w i e m  całego p a ń s t w a  od  tego 
za l eży .  Ni echa j  se jm w y r z e e z e  zas ady ,  a r esz t a  sama  się u ł a t w i  ( ok l as ki ) .

V i o l a n d  p o p i er a  T r o j a n a  wn iose k .  K i e d y  zasada  ogó ln ą  a k k i a m a c y ą  
p o w i t a n ą  z os t a ł a ,  nie  m a  się  czego wa ch a ć  z w yr z e c z e n i e m  j e j :  p o w i e d z m y  
w i ę c  l u d o m ,  źe  s ą  w o l n e .

W  te j  chwi l i  w y s t ę p u j e  mi ni s t e r  L a t o u r  i o świ adc za  i zbi e ,  źe  p r zez  t e­
l e g r a f  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć  j a k o  M e d y o l a n  w  Niedzielę  po  p o ł u d n i u  p r z ez  
w o j s k a  a u s t r y a c k i e  z a j ę t ym  zos ta ł  (ok l ask i ) .

L i i h n e r  nie chce k o m i s s y i ,  g d y ż  p r z ez  to ginie d u c h  u s t a w y  k o n s t y t u -  
ey jn e j  i p y t a ,  z kąd  to p o c h o d z i ,  że po  p r zy j ę c i u  p r o j e k t u  Kudl icha  a k k ia ­
m a c y ą ,  t er az  t ak się w o l n o  p o s t ę p u j e .  W  p o d o b n y m  w y k ł a d z i e  m y  t r a-  
c im z a p a ł ,  l ud  c ie rp l i woś ć .  Uz nan i e  tej zas ady ,  m ó w i ą c  s ł o w a m i  Kudl icha ,  
bę dz i e  t r o n o w ą  m o w ą  w s z e c h w ł a d n e g o  l u d u ;  ż ą d a m  z a t e m ,  a b y  w s zy s tk i e  
p o p r a w k i  n a s t ę p n e  w y d r u k o w a n e  b y ł y  i p od  r o z b i ó r  całej  i zby  p o d da n e  
b y ł y ,  a b y  w y b r a ć  co na j l epsze  i zmi enić  p o d ł u g  wol i  izby' .  Bo t y c h  s ł o ­
w a c h  p r z y s t ą p i o n o  dalej  do p o r z ą d k u  d z ie nne go  i s o l w o w a n o  s e s s y ą  o g o ­
dz inie  d rug i e j .

Mosmuite triu dom ości.

Monarchizm zgubił Polskę.
Ł o k i e t e k  p o p r z e s t a ł  na  p ros t e j  p r e z y d e n c j i  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e ­

m u ,  z w o ł a n e m u  do Chęcin r o k u  1 3 3 1 . ,  celem p r z y w r ó c e n i a  i r o zwi n i ęc i a  
n a r o d o w y c h  p r a w ,  n a  miej sce  p r z y w i l e j ó w  p r z ez  m on a r c h i z m  w p r o w a ­
d z o n y c h ,  i z abe zp i eczen i a  n a r o d o w o ś c i  w o l n e g o  i n i ep od l eg łe go  r o z w o j u .  
P r a w o d a w s t w o  c hęc ińs kie  ocal i ło n a r ó d  od ó w c z e s n e j ,  w i doc zne j  z g u b y ,  
k t ó r ą  m u  b y ł a  z g o t o w a ł a  mys'1 mo na rc h ic z na .  Al e n i es t c ty ,  nie w y k o r z e n i ­
ł o  z u p e ł n i e ,  p r z ez  w ł a ś c i w ą  każde j  r z ą d n e j  rzp l t ej  o r g a n i z a c y ą ,  ani  tej 
m y ś l i ,  k t ó r ą  ciągle m o gł a  p op i er a ć  a mbi e ya  p r e t e n d e n t ó w ,  ani  o w e j  k l as sy-  
f ikacyi  mo n ar c h i cz n e j  m i e s z k a ń c ó w  na p o d z i a ł y  u p r z y w i l e j o w a n e  i n i eu -  
p r z y w i l e j o w a n e , sobie  w z a j e m  p r z e c i w n e , n i e n a w i s t n e ,  w y c ie ńc za j ąc e  s i ły  

całego p a ń s t w a .  T e t o  wł a śn i e  p oz os ta ł e  zgl i szcza m o n ar c h i c z n e  s p r o w a d z a ­
ł y  z  czasem w  n a r o dz i e  z ac i ę t s z ą ,  j a k  u p r z e d n i o ,  w a l k ę  w e w n ę t r z n ą  d w ó c h  
z a s a d :  cudzoz ie mcz ej  i n a r o d o w e j ,  m o n a rc h ic z ne j  i d e m o k r a t y c z n e j ,  w i ę ­
k s z ą  n a r o d u  n i em oc  i z u p e ł n y  j e g o  u p a d e k .  A l b o w i e m  n a r ó d  j e s t  w t e n ­
c zas  t y lk o  p o t ę ż n y ,  n i eś mi e r te lny ,  g d y  się sam r z ą d z i  na  zasadzie  s w o j e g o  

w s z e c h w ł a d z t w a ,  g d y  w s z y s t k i c h  d o  t ego  w s z e c h w J a d z t w a  p r z y p u s z c z a  

s w o i c h  c z ł o n k ó w ,  g d y  im z a r ó w n o  w y d z i e l a  te sa me  s w o b o d y ,  o bo wi ą z k i ,  
p r a w a  i in te r esa  d o  spe ł nien i a  i o b r o n y  na k o r z y ś ć  k a żd e go  i w s z y s t k i c h ,  
p o t ę g ą  i n d y w i d u a l n ą  i n a r o d o w ą ,  g d y ,  s ł o w e m ,  nie z o s t aw ia  hic mor .a r -  
ch ic zn eg o w  s w o j e j  o r g an iz ac y i  po l i t yczne j  i s p o ł e c z n e j ,  an i  w  s w o i m  r o z ­
w o j u  i ż yc iu .  N i m  z t y c h t o  p o z os ta ły ch  z g l i szczów m o n a r c b i c z n y c h  w y ­
p ł y n ę ł a  w  n a s t ę p n y c h  czasach fatalna ka tas t ro fa  dla n a r o d u ,  P o l s k a ,  po

p r z e w a d z e  Odniesionej  p r z ez  d e m o k r a t y z m  n a d  m o n a r c h i z m e m , za j aśn ia ł a  
j e szc ze  w  n a s t ę p u j ą c y m  p e r y o d z i e  c ał ą  ś w i e t n o ś c i ą  r e p u b l i k a ń s k i e g o  d u c h a .

Od r. 1 3 3 3 .  do  1 5 8 7 -  ( ‘2 5 0  lat) d e m o k r a c y a  n a r o d o w a ,  w y p a r t a  p r z e z  
m o n a r c h i z m  z rozległe j  i n a t u r a ln e j  s w oj e j  s i edz i by,  —  z l u d u ,  sc h ro n i ł a  s i ę  
p o d  p u k l e r z e m  s t a n u  sz l acheckiego i o ś w i a t y  d u c h o w i e ń s t w a  ch r ze śc ia ńsk ie -  
go.  W  t ak  z ac ie ś n i o ny m p r z y t u ł k u  u r z ą dz i ł a  się  w s z e c h w ł a d n i e  i w y s t ą ­
pi ła j a k o  r z e c z p o s p o l i t a .  K o n s t y t u c y a  tejże  wielki* ma  p o d o b i e ń s t w o  
do o b e c n y c h  na j l i be r a l n i e j szy ch  k d n s t y t u c y i  p a ń s t w  e u r o pe j sk i ch .  K r ó l  
w y b o r o w y  s t er cza ł  na  p o w i e r z c h n i  r z p l t e j ,  j a k o  n i e b e zp i e cz n y  J u d a s z ,  
i z d a w a ł  się  p r e z y d o w a ć  t y l k o  r z ąd z ą c e j  szlachcie i d u c h o w i e ń s t w u .  W  r z e ­
c zy  s a m e j ,  w ł a d z ę  p r a w o d a w c z ą  s p r a w o w a ł  s e n a t ,  z ł o ż o n y  z c z ł o n k ó w  
m i a n o w a n y c h  d o ż y w o t n i e  p r z e z  k ró l a  za p r z ed s t a w i e n i e m  i zby  pose l skie j ,  
i ta o s t a tn i a  i z b a ,  w y b i e r a n a  b y ł a  w ol n cmi  g ło sa mi  p r z ez  sz l ac h tę ,  d u c h o ­
w i e ń s t w o  i mieszczan.  S e j m y  m u s i a ł y  b yć  z w o ł y w a n e  co d w a  lata na  sześć  
mies ięcy.  Kr ó l  nie m óg ł  o dr z uc ić  ż ad ne g o  p r a w a  u c h w a l o n e g o  p r z ez  se jm.  
Nie m óg ł  s a n k e y o n o w a ć  p r a w a ,  k tó r e  o d r z u c i ł a  izba p o s e l s k a ,  c h o c i a ż b y  
i s e n a t  b y ł  j ą  p r z y j ą ł .  W ł a d z a  s ą d o w n i c z a  nic  p oc ho dz i ł a  od  k r ó l a ,  ale 
od w s z e c h w ł a d z t w a  n a r o d o w e g o  i by ł a  p o w i e r z o n ą  u r z ę d n i k o m  w y b i e r a ­
n y m  p r zez  o b y w a t e l s t w o ,  w y j ą w s z y  t y l k o  mie j sk ie  ma gi s t r a t y ,  k t ó r e  zale ­
ż a ł y  od kró l a  i s a m y c h  mias t .  W ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  s p r a w o w a l i  k r ól  i o b y ­
w a t e l s t w o .  K ró l  nie m óg ł  ż adn eg o z o s t a w i ć ,  ani  p r o p o n o w a ć  po sobie  n a ­
s t ę p c y ;  nie m ó g ł  żenić się  ani  r o z w o d z i ć  się bez  p o zw o l e n i a  s e n a t u , — s w o ­
j e g o  k o n s t y t u c y j n e g o  o p i e k u n a  A r g u s a ; nie m ó g ł  w y p o w i a d a ć  w o j n y ,  z a ­
w i e r ać  t rak ta t ów- ,  ani  w y s y ł a ć  za g r a ni cę  s w o i c h  a m b a s a d o r ó w  , bez  
u c ze s t n i c t wa  se j mu .  O b o w i ą z a n y  b y ł ,  j a k o  n ie be zp i ec zn y ,  p o w i e d z i e l i ś m y ,  
J u d a s z ,  mieć n a d  s o b ą  s t ra ż  czyl i  r a d ę  z ł o ż o n ą  z s e n a t o r ó w  i p o s ł ó w  w y ­
z n a c z o n y c h  pr z ez  s e j m ,  k t ó r a  nad  n i m c z uw a ła .  O b y w a t e l s t w o  m i a n o w a ­
ło k ró l a  ty l ko  d o ż y w o t n i e ;  k r ó l  mus i a ł  z a r az  po o t r z y m a n e j  u o m iu a cy i  p r z y ­
s i ę g a ć ,  j a k o  p i e r w s z y  u r z ę dn i k  r z e c z y p o s p o l i t e j , w i e r n o ś ć  i p o s ł u s z e ń s t w o  
n a r o d o w i ,  i ściśle z a c h o w y w a ć ,  pod k a r ą  d e s t y t u c y i  i w y g n a n i a ,  tę  k a r t ę  
k o n s t y t u c y j n ą , z w a n ą  p o w s z e c h n i e  p a c t a  c o n v e n t a .  O w o ż  P o l sk a  w  t en  
s p os ó b  u r z ą d z o n ą  by ł a  , choci aż  n i e d o s k o n a ł ą ,  n i e z u p e ł n ą ,  zac ie śn i on ą  w  o b ­
rę bie  j ed n e j  i to  małej  cząs tk i  n a r o d u ,  ale n i emniej  r z e c z ą  p o s p  o l i  t ą .  

T c m u t o ,  chociaż  s z la ch ec k o - d e m o k r a t y c z n e m u  p o r z ą d k o w i , w i n n i ś m y  c ał ą  
w i e l k o ś ć ,  p o t ę g ę ,  c y w i l i z a c y ą  i s ł a w ę  naszej  o j c z y z n y .  Nie  w i d a ć  w  n i m 

z am i e s z e k ,  ż an ć j  inne j  a n a r c h i i ,  k r o m  tej  t y l k o ,  k t ó r ą  k i edy  n iek i ed y u s i ­
ł o w a ł  zaszczepić  sam t y l k o  r oj al izm w  s w o ic h  d y n a s t y c z n y c h  p r e t e n s y a c h ,  
i za k t ó r e  przec ież  m o n a r c h i z m  a n ar c h i c z n y  b y w a ł  z a r az  s u r o w o  k a r c o n y ,  
j a k  to  się p r zy t r a f i ł o  J a g i c l o r i ę z y k o w i , k t ó r e g o  dzie lnie  a p o s t r o f o w a ł  J a u  
K y t w a ń s k i .  J e s t t o  n a j o c z y w i s t s z y  d o w ó d ,  że t y l k o  j e d n a , ale z u p e ł n a  d e ­
m o k r a c y a ,  może  z a c h o w a ć  bez m u s u ,  p r z e m o c y ,  n a t u r a l n y m  s p os o be m,  
p o r z ą d e k  p u b l i c z n y  i s p o k ó j  w e w n ą t r z  s w o j e g o  n a r o d u ,  g d y  t y m c z a s e m  
ż adn a  m o n ar c h i a  tego d ok aza ć  inaczej  nie  m o g ł a ,  j a k  t y l ko  p r zez  t e r o r y z m ,  
s u r o w o ś ć  b a r b a r z y ń s k ą ,  g w a ł t  i de mo r a l i z ac y ą .  T o l c r a n c y a  r e l i g i jn a ,  w y ­
w o ł a n a  ze w s z y s t k i c h  p r a w i e  p a ń s t w  m o n a r c b i c z n y c h ,  znalaz ła  w  Po lsc e  
r ep ub l i kan ck ie j  n a t u r a l n ą  gośc in no ść  i p r z y t u ł e k .  ( Dok.  nast . )

O B W I E S Z C Z E N I E .

U r .  L a u r a  z  G o r z e ń s k i e b  G r a b o w s k a  
i m a ł ż o n e k  t e j ż e ,  U r .  K o n s t a n t y  G r a b o w ­
s k i ,  A s s e s s o r  S ą d u  G ł ó w n e g o ,  w  Ś r o d z i e  
m i e s z k a j ą c y c h ,  p o  n a s t ą p i o n e m  u s a m o w o l n i e -  
n i u  p i e r w s z e j ,  w s p ó l n o ś ć  m a j ą t k u  w y ł ą c z y l i ;  
c o  n i n i e j s z e m  d o  p u b l i c z n e j  p o d a j e  się  w i a d o ­
m o śc i .

P o z n a ń ,  d n i a  8.  S i e r p n i a  181 8.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń  s k i :  w y d z i a ł  s p r a w  

s p a d k o w y c h  i o p i e k u ń c z y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  ś w i e c  d la  S ą d u  N a d z i e m i a ń s k i e g o  i 

S ą d u  N a j w y ż s z e g o  A p p e l l a c y j n e g o  n a  z i m ę  
p r z y s z ł ą  m a  b y ć  w  i lośc i  1301) d o  1 J 0 0  f u n t ó w  
ś w i e c  f o r m o w y c h  na  t e r m i n i e  d n i a  22 .  S i e r p n i a  
r .  b.  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  4 ( e j  w  b i ó r z c  S ą d u  
N a d z i e m i a ń s k i e g o  p r z e d  R a d z c ą  W a n d c l t ,  D y ­
r e k t o r e m  k a n c c l l a r y i  w y z n a c z o n y m ,  n a j m n i e j  
ż ą d a j ą c e m u ,  p o w i e r z o n ą

M a j ą c y  c h ę ć  p o d j ę c i a  s i ę  t e j  d o s t a w y '  z e c h c ą  
s i ę  z g ł o s i ć  n a  t y m ż e  t er mi nie .

P o z n a ń ,  d n i a  9.  S i e r p n i a  1818.
K r ó l .  S ą d  N a  d z i e  ni  i a ń  s k  i.

O B W I E S Z C Z E N I E .

N a  t e r m i n  t e n  w z y w a j ą  się m a j ą c y  c h ę ć  p o d ­
j ęc i a  s ię  t e j ż e  d o s t a w y .

P o z n a ń  , d n i a  9. S i e r p n i a  184S.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e  mi  a ń s k i .

N a  S z e w s k i e j  u l i c y  p o d  N r .  3.  o t w a r t e  j e s t  
m i e j s c e  d l a  b i e g ł e g o  c x p e d y e n t a  i p r z e ł o ż o n e g o  
b i ó r a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a d z i e r z a w i o n e  p r z e z  J P a n a  Z e g a r o w i c z a  

m i e j s c e  w r a z  z  b u d ą  z  l e w e j  s t r o n y  w e j ś c i a  na  
R a t u s z ,  m a  b y ć  p u b l i c z n i e  w y d z i e r ż a w i o n e  n a  
t r z y  l a l a  o d  1. S t y c z n i a  r.  1819.  aż  d o  o s t a t n i e ­
g o  G r u d n i a  r o k u  1851.

T y m  k o ń c e m  w y z n a c z o n y  t e r m i n  l i c y t a c y j n y  
n a  d z i e ń  2 5 .  W r z e ś n i a  w  sal i  p o s i e d z e ń  n a ­
s z y c h  n a  R a t u s z u  o g o d z i n i e  l l s t e ' j  p r z e d  p o ­
ł u d n i e m ,  na  k t ó r y  c h ę ć  d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y c h  
z  tein  n a d m i e n i e n i e m  w z y w a m y ,  iż w a r u n k i  
p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j .

P o z n a ń ,  d n i a  3.  L i p c a  1818.
M a g i s t r a t .

D o s t a w a  d r z e w a  n a  o p a ł  w  l o k a l a c h  t u t e j ­
s z e g o  N ajw yższego  S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o  i S ą d u  
N adziem iańskiego, w y n o szą ca  o k o ł o  

9 0  są ż n i  d r z e w a  d ę b o w e g o  
i

1 0  są ż n i  s o s n o w e g o  s m o l n e g o ,  
m a  b y ć  r a z e m  z  z w ó z k ą  p r z e z  l i c y t a c j ą  n a j ­
mniej"  ż ą d a j ą c e m u  n a  t e r m i n i e  d n i a  21 .  S i e r p n i a  
r .  b .  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  t l e j  w  sal i  p o s i e ­
d z e ń  n a s z y c h  p r z e d  R a d z c ą  W a u d c łt  D y r e k t o ­
r e m  k a n c c l l a r y i , p o w i e r z o n ą .

O B W I E S Z C Z E N I E
C z y s z c z e n i e  m i a s t a  p o r u e z y  się  j a k  d a w n i e j  

na  r o k  j e d e n ,  p o c z ą w s z y  o d  15. W r z e ś n i a  r.  b. ,  
n a j m n i e j  ż ą d a j ą c e m u .

T y m  k o ń c e m  w y z n a c z o n y  t e r m i n  n a  d z i e ń  
1 8 .  S i e r p n i a  r.  b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i ­
n ie  U s t e j  p r z e d  R a d z c ą  mi as t a  T h a y l e r ,  na  
k t ó r y  w z y w a m y  c h ę ć  p o d j ę c i a  się  t e g o  m a j ą ­
c y c h .  —  W a r u n k i  są  d o  p r z e j r z e n i a  w  n a s z e j  
R e g i s t r a t u r z e .

P o z n a ń ,  d n i a  3.  Lipca 1848.
M  a » i s  t  r  a  t.

W  c e l u  n a r a d z e n i a  się o  d o b r u  W i e l k i e g o  
X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z a p r a s z a m y  w s z y s t k i c h  
p r a w d z i w y c h  p r z y j a c i ó ł  o j c z y z n y  na  d z i e ń  20.  
S i e r p n i a  n a  g o d z i n ę  4.  p 0  p o ł u d n i u  d o  
S t a r e j  D ł u g i  W a c h o w s k i e g o  p o w i a t u .  
Towarzystwo ycilryotyczne Wielkiego Xiestwa 

Poznańskiego,

W  P o z n a n i u  u P a n a  V.mlwika Kla- 
Wil-a, p a r f u m a r z a ,  n a  W r o c ł a w s k i e j  u l i c y  
p o d  N r .  14.  d o s t a ć  m o ż n a  n a s z y c h  p r z e z  w i e l u  
s ł a w n y c h  l e k a r z y ,  d o ś w i a d c z o n y c h  i z a s z c z y t ­
n i e  p o l e c o n y c h  n i e m y  l n y  c h  k o n d u k t o r ó w  
r e u  u i n t  y  z r a o w y c h ,  s z t u k a  w r a z  z  przepisem  
u ż y w a n i a  p o  7,* s g r . ,  12j- sgr .  i ‘2 5 s g r . ,  m o c n i e j ­
s z e  na  k a ż d y  c z ł o n e k  m o g ą c e  b y ć  z g i ę te  p o  
1 |  T a l a r a .

J e s t t o  l e k a r s t w o  s z y b k o  i s k u t e c z n i e  d z i a ł a ­
j ą c e  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  g a t u n k o w i  p o d a g r y ,  
w  k t ó r e j k o l w i e k  c zę ś c i  c i a ł a ,  j a k o t e ż  p r z e c i w  
w s z e l k i m  c h o r o b o m  z  z a s i ę b i e n i a  p o w s t a ł y m  i 
p o d  j a k i m k o l w i e k  s y m p t o m e m  o b j a w i a j ą c y m  
się.

G r a v e n  i I z  i S p ó ł k a  w  T r z e b n i c y  
p o d  W r o c ł a w i e m .

J F ż ic i- f t  f j i e i t i u  M e r l i ń s l i .
Dnia 14. Sierpnia 1818

Sto­
pa

prO.

Ya pr. 
papie­
rami.

kurant
goto.
wizuą.

Obligi iiingu skarbowego . . 8', 73J 73',
Obligi premiów handlu luorsk. 87*
Obligi Marchii Elekt, i Nowej 3!i —

Obligi miasta B e r l i n a ............ —
Listy zastaw ne Prnss. Zachód. 3k 76J

• Pruss. Wschód. 3'2 85
W . X.Poznaiisk. 4 M 951-

» dito nowe 3i< i ^ 76 i
• » Pomorskie. . • 901
• • March. Klęki N. Ą 96* ___

• Szlgskie . . . . — —

dito. od rządu gnrautownne 31 — —
Frydrychsdory ........................ _ 13 13,',
Inne monety złote po 5 tal. . — 13 12y
D isc o n to ..................................... — 3* n


